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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
D o MleszkańcóiO S to l icy .

W sku t ek  z łożone j  N acz e ln em u  Wodzowi d e n u n ­
cjacji  o ukno wa nym  wewnąt r z  k ra ju  p r zez  Moska l i  
t ama c l i u  p r ze c i wko  święt ej  sp r a wi e  od r adza j ące j  się 
O jczyzny ,  Wódz  Nacze lny  dla wyświecen ia  p r a w d y  
i na j su rowszego  uka ran i a  w innych ,  j e że l i  s ię t ako -  
weroi o k a ż ą ,  r o z k a za ł  n a tychm ias t  a resztować n i e ­
k tó r y c h  J e n e r a łó w  i k i l ka  innych!  o s ó b , na k tó r e  
p a d ł o  po de j r z en i e  tak han i ebnego  cz yn u ;  j e d n y c h  
z danunc j ac j i  , d ru g i c h  dla wyjaśnienia  r z eczy .  Pa ­
p i e r y  ich z a b ra n e  i osoby pod ś c i s ł ą  s t raż  ujęte zo­
s t a ł y .  Uwiadamia j ąc  was o tein mje szkańcy Stol icy,  
R ząd  N a rodowy  pośp i esza  was j ak  najuroczyśc i e j  za ­
p ew n ić  , że  wszystk i e  ś rod k i  p r zeds ięwzię t e  zos t aną  
d la  wy kry c i a  i Wyjaśnienia naj sp i eszni e j  za rzutu tak 
b o l e s n e  w se r cach  po l sk i ch  obud/ .a j ącego uc zuc i e ,  
t ak ą  zgrozą  p r ze jmu jąc ego  wszystkich  p r aw ych  O b y ­
wa te l i .  Z b r o d n i ę ,  jeżel i  udowodn iona Zostanie ,  c ze ­
k a  na jsurowsza  kar a .  Nic n ie  zd o ł a  os łon i e  wys ta ­
w ny ch  od w ym ia r u  ry ch ł e j  i s urowe j  sp r awied l iwo­
ści p rzez  sąd  w ła śc iwy ,  og łoszonego  w s t ani e  ob l ę ­
żen i a  M . S .  Warszawy ;  święta  sp r a wa  nasza znajdz i e  
w p r aw ie  s ł u sz ne go ,  lecz n i e u b ł a g a n e g o  mśc ic i e l a .  
Do p ók i  j e d n a k  rozpoczyna j ąee  s ię ś l edztwo,  nie wy­
jawi  po k ry ty ch  dotąd  za s łoną  t a j emn icy  czynów,  d o ­
p ó k i  zb ro d n i a  na j aw w y pro wa dzo ną  n i e  z o s t a n i e ,  
Rząd  N a ro dow y  wzywa was mi e szkańcy  Stol icy do 
u t r zy m an ia  tej spoko jnośc i  i tego p o r z ą d k u ,  k t ó r e  
do t ąd  sz l ache tny  l ud  War sz awy  zawsze o d z n a c z a ł y ,  
k tó r e  j ak  w k a ż d y m  r az i e  t ak  i t e r az  winne być  d u ­
szą  pos t ępowan ia  naszego  ; każdy  k ro k  zbyt  s k w a ­
p l iwy ,  ka żde  n i ed o j r za ł e  d z i a ł a n i e ,  usuwając win* 
iręgo z pod  ś l edz twa  r o z p o c z ę t e g o ,  wą tek  c a ł y  do 
w yk ryc i a  zb ro on i  p ro w a dz ą cy ,  p r ze c i ąćb y  m o g ł o .—- 
W in t e re ss i e  więc sp r a wy  nasze j ,  w i n t e r e s s i e  c z e k a ­
j ące j  na  uk a r an i e  w inn yeh  sp r a w i e d l i w o śc i ,  wzywa

was mi e szkańcy  Sto l i cy  Rząd  Na r odo wy ,  ażebyście' ,* 
n ie  t amując  rozpoczę t ego  dla w ykryc i a  zb ro dn i  d z i a ­
ł a n i a ,  sk u t k u  on ego ,  a te in  s a m e m  n i ez w łoc zne go  
i na j surowszego  uk a r an i a  p r z e s t ę p n y c h  , oczek iwać 
chc i e l i .— W a rs z a w a  dnia  29 Cze rw ca  1831 r .

P r e z e s  Rz ąd u  ( p o d p . )  X .  A.  C Z A R T O R Y S K I .
R a d c a S e k r .  J l n y  Rządu  ( p o d p . )  A. P l ICHTA.

K o n t r h e w o l u ć j a - M i k o ł  a i ś c i .

BÓG ojców naszych  nie opu śc i ł  n a s ,  o p u ­
szczonych  od ca łego  świat a.  S p e ł z ł y  na n iczćnt  
p i ek i e ln e  wrogów naszych z a m i a r y ,  pojr t iani  j u l  
zd r a j c y ,  z ap rze dan i  s ł uż a l cy  Ca ra .  T a k  to w s p a ­
n i a ło m y ś ln y  Mik o ł a j  n ie  mogąc  nas po gnę b i ć  s i ł ą  
o r ę ż a ,  zwycza j em sWcirn ch c i a ł  nas zaw&jować z ł o ­
t e m .  Zna l az ły  się Wyrodki  co mu  o f i a rowa ły  swoje  
u s ługi .  Lecz  w p o ś r ó d  na jwiększych  zamys łów ,  w p o ­
ś r ód  t a j emnych  p lanów,  Op a t r z n oś ć  odda je  i ch  w r ę ­
ce sp rawiedl iwośc i .  Wieść ta j ak  b ły s kawica  p i o r u ­
n e m  p rzeb i ega  W a r s z a w ę ,  l ud  t ł u m n i e  s ię g r o m a ­
dzi  na u l i c ach ,  w o ła  O w y m ie rz en i e  k a r y !  surowe j  
k a r y  na n i ecn yc h  zb ro dn i a r zo wi  Wszyscy  od dyc h* -  
j ą  z e m s t ą ,  k rw aw ą  z e m s t ą ,  wszyscy żąda j ą  k r w i ,  
k r w i ,  k tó r a  j edyn i e  obmyć  może  p i e k i e l n ą  zb ro d n i ę  
i z aspokoi ć l u d ,  sp r awi ed l iw ie  roz j ą t r zony .  Dzięki  
Szanowne j  Radz i e  Mun i c jpa lne j  miasta  W a r s z a w y ,  
k t ó r a  p r z y k ł a d n ą  o ka za ł a  o c a ło ść  świętej  sp r a wy  
nasze j  gor l iwość  p r zeds t awia j ąc  Rządowi  N a rodowe­
m u  w imien iu  obywatol i  S to l icy ,  koni eczność  p r z e d ­
sięwzięcia  d z i e l n y c h ,  cne rg i e z ny ch  ś r od ko w ,  ce l e m 
w yk ryc i a  wszys tki ch  z b r o d n i a r z y ,  na l eżących  do h a ­
n i e b n e g o  sp i sku.  Rząd  Na rod awy  po lec i ł  Na cze lne ­
m u  W odz ow i  i D y  r ek to rowi  Policji  b ezw łeczn i e  roe-  
począć  ś ledz two,  a N acze lny  Wodz za pośr edn i c twem 
J e n e r a ł a  G u b e r n a to r a  W o j n e n e g o  M. S.  W a r s s a w y  
uwięzić  r o z k a z a ł  na s t ępu j ące  osoby:

Jenerałów Brygady: H urtyga , Jankowskiego i Se-
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ł ą ck iego  ; P u łkow n ika  S łupeck iego  ; obywatela Ka­
ro la  Lcssla cu k ie rn ik a ;  Szam bellana Jego Carsko- 
Moskiewskiej Mości Fcnsbave (Fencza),  i Pani łia- 
zanów.

K uisow ały  wczoraj po Mieście lis ty sp iskow ych, 
gdzie czytaliśmy bardzo wiele osób p o d e jrz an y c h  i 
obw in ionych  w- opinji publiczne j.—-Dziwni} przecież 
jest r ze czą ,  iż dotąd nie są aresztowane!

Lecz ufajmy R z ą d o w j , ufajmy W odzow i,  ufajmy 
R e p re ze n ta n to m  N a ro d u ,  k tórzy bacznem na wszy­
stko poglądając ok iem , nie dozwolą, ażeby zbrodnia 
uszła bez kary .

Odezw a do szanownych, ohyw a le l i  Z a  w U łańsk ich , '  
od  do w ó d zcy  Pospolitego  - ruszen ia  W d z t w a  31 a - 

zo w iec k ie g o , n a  p r a w y m  brzegu  W i s ł y .  
S z a n o w n i  O b y w a t e l e  !

N aród  w świętej sprawie powstał. W ó d z  wale­
czny! wojsko niezwyciężone! to już! Europa nam

przyznała .  Dziś Rząd opiekuńczy uznał potrzebę 
Pospolitego - ruszen<a , aby doreszty wytępić szko­
dliwego wroga , oswobodzić siedziby i uratować pl0 - 
ny zagonów naszych.

D zięki Rządowi N arodowem u! że nam dozwala 
sposobności chlubnego walczenia. Już dowiedliśmy 
światu , co są Polacy! lecz potrzeba jeszcze dowieść, 
że jesteśmy jak Rzymianie Cyncynnaty. Stańmy na 
czele walecznych b rac i ,  włościan naszych , wspie­
ra jm y  m ężnych obrońców w szeregach ,  a zajmiem 
sławną kartę  whisloi ji, nad k tó rą  się w późne wieki 
N arody  zdum iew ać ,  k tó rą  synowie Polsk i  łzami 
wdzięczności sk rap ia ć  będą.

wWarszawie dnia 28 Czerwca 1831 r.
Felix  Terlecki.

F eld -M arsza łek  Paszk iew icz |p rzybył d . 2 l b . m .  do 
K łajpedy  na s ta tku  parowym z P e te rsb u rg a ,  a d .2 5  
m ia ł stanąć w P u łtu sku .

W ie r s z  p r z y s ł a n y  z Niemiec', obok t łó m a c ze u ia
AN D IE  P O L E N .

Gott i.st. m it E u c h ! Welch tróstender Gedanke,
D er in der  Tiefc E u re s  Herzens wohnt,
G iaubt fest an ihn ,  damit nicht Einer wanke,
N u r  Ttette  ist’s ,  die Euch ani Ziele lohnt,  j 
B eharre t  n u r ,  und fallen tausend B riide r ,
Den Lebenden an Muth und Eifer gleich;
Ih r  Geist lebt fort,  do r t  findet Ib r  sie wjeder, 
K am pft  muthig nur unii giaubt: Gott ist mit Euch!

G ott; ist mit Euch! Trag t standhaft d ie Beschwerdep, 
Die Krieg und Noth in E ure  Hiitte hringt,
Des Sieges Ziel, die Freiheit mufs Euch werden, 
W enn  Ih r  nach Ihr  mit cdler W iirde  ringt. 
Deutschland nimmt Theil an alien Euren Eeiden ,
Es scliiitzt den freien Menschen grols und reich.
E re i  soli er seiu, frei unter Schmerz und F reuden; 
Ih r  werdet es ,  kampft fo rt ,  Gott ist mit Euch!

G ott ist mit Euch! Ihr  haht es schon erfahren,
W ie  er die Seinen, die Ihm  trauen ,  schiitzt,
Mit WcnigVni zwingt Ih r  der Feinde Schaaren,
In  dereń Augtn  M ord  und Rache blitzt.
Sie flieben schon, sie scheuen Eure  Schwerter,
Die F urch t und Angst macht lehend sie schon bleich. 
F ah r t  inuthig fort ! D er H err  ist Euer  Retter !
Giaubt nur an I h n ,  Ihr  seht,  Gott ist mit Euch!

Gott ist mit Euch! Verbindet mit der  T reue 
F u r ’s Vnferland auch L ich’ und Einigkeit,
Dafs sieli die Nach welt Eure r  Thaten freue ,
In ihhc.il !eiit Ih r  fur die Evvigkeit.
Seid Yoihild nur lu r  die ,  die nach Euch leben,
Und handrk f r e i ,  doch mensehlich gut zugleich., 
Freiheit balii Ihr dem Kindes Kind gegeben,

. £>er Segcń folgt,  ’ a rum ? Gott war mit Euch!

po lsk iego , um ieszczam y w o ryg ina le  n iem ieck im .  
DO POLAKÓW .

Bóg z wami! O jak  myśl pocieszająca!
M y ś l ,  k tó ra  w głębi serc  waszych spoczywa: 
Wierzcie w nią m ocno, ta wiara gorąea 
Sama zwycigztwa sprawie naszej wzywa. 
Wytrwajcie tylko, a choćby w potrzebie 
P ad ło  walecznych braci tysiącami,
Jch  dueba każdy znajdzie obok s ieb ie ,
W alczcie z odwagą , wierzcie : Bóg je s t  z wami.

Bóg z w am i! niechaj klęski was n iestraszą 
K tóre  za wojną w strzechy wasze gonią;
Cel walkij, wolność,,  ta musi być waszą,
Bo z szlachetnością bój toczycie o nią.
C iv p im y  wszyscy na waszych c ierpieniach, 
Wolność człowieka , cenim p rzed  skarbami ,
Sam wolny wielkim w szczęściu i s trapieniach , 
Będziecie w oln i,  walczcie: Bóg je s t  z wami.

Bóg z wami! macie już dowody jawne 
Opieki jego nad ufnym mu lu d e m ,
G ars tką  gromicie te ho rdy  zaprawne 
Na mord i zemstę : zwyciężacie cudein !
Już uciekają przed  wami oprawce ,
Juź trwoga robi żyjących trupam i ,
Dalej Polacy! w Panu macie zbawcę ;
Bądźcie w nim ufn i ,  walczcie, Bóg jest * wami.

Bóg z wami! wiary Ojczyźnie niezłomność 
Połączcie wspólną miłością i zgodą,
Niechaj z dz ie ł  waszych cieszy się potomność , 
Późne je wieki na pamięć przywiodą.
W z ó r  wasz następców już tylko p o d n ie c i ,  
Odznaczcie śmiałość ludzkości czynam i,
Daliście  wolność dzieciom waszych dz iec i ,  
B łogosławieństwo’ da Bóg , co jest z wami.

M i.



Zasiedl i  juz, w

( 367 )
I/ .bie Pose l skie j  R e p r e z e n t a n c i  M o-  ścianie ,  k t ó r z y b y  z wzwyż po rn i en ionych  dób r  we 

• V,j cwódz twa  Wołyńs k i eg o łdu j e m y  sie iż w t ych
dn i a c h  zas i ądą  t akże  i R e p re z e n t a n c i  W o je w ó dz t w  
Ki jowsk i ego ,  Podol ski ego  i B rac ł a wsk j e go .  Zniec i er* 
p l iwością  oczek iwan i  są Posłow ie L i t ewscy  . . . . . . . -
B ó g  k t ó r y  ciągle daje  dowody  swej  ł a skawośc i  dla 
n i e s z c z ę ś l i w y c h  Po laków k t ó r y  ciągle  op i eku j e  się 
N a r o d e m  naszym,  dozwoli  r o z d z i e l o n y m ,  pod  obcą  
p r z e m o c ą  ży j ącym b ra c i om  na nowo się z sobą  po ­
ł ącz yć  i w n i e ro ze r wa ne j  j ed noś c i  używać swobod  na ­
r o d o w y c h ,  opi ek i  p r aw  ' 'wolnych , n i ena r zucon ych  , 
na de w sz y s t k o  zwycięztw i chw a ły .

W y p i s  z  k s i ę g i  s to s o w n ie  d o  a r t .  4  U c h w a ł y  S e j ­
m o w e j  z  d .  19 K w i e t n i a  1831 r .  w  I z b i e  P o s e l s k ie j  
o tw o r z o n e j  do  z a p i s y w a n i a  o f i a r  d l a  w a lc z ą c y c h  

W obecnej s p r a w i e  w o jo w n ik o w .
( C ią g  d a l s z y . )

Niżej  p od p i s a n y  wr s k u t e k  Uc hwa ły  Se jmowe j  z d.  
19 Lu tego  r .  b .  , z ap i su j ę  w do b ra ch  swoich dz i e ­
dz icznych  K lonowiec  z w an yc h ,  dla w łośc i an  z t ych­
że d ó b r  w s zer egi  wo j ska  na r o do w eg o  po dz i eń  29 
L i s t o pad a  r .  z. w e s z ł y c h ,  podo bne  dan in y ,  j ak ie  
J W ż n y  l i r .  Os t r ows k i  M a r sz a ł e k  w oświadczen iu  i 
z a pewn ien iu  swem na p ie rwsze j  kar c i e  n in i ej sze j  
k s i ęg i  w y m ie n i ł . —  W a rs z a w a  d. 5 Kwietn ia  1831 r .

( po dp : )  R.  U ' ie s z c z y c k i .
W  sku t e k  powyższej  Uchwały  Sejmowej  z apewniam 

i zapisuję  dla każdego  włośc i an ina  z d o b r  inoich l l o-  
ł y s z k a  i L ipsk m u r ow an y  w W o je w ó dz t w i e  i Ob wo­
dzie  Augus towsk i em po łoż on ych ,  k t ó r z y b y  w sze r e­
gach  Ojczys tych  od 29 L is t opada  1830 r .  ch wa lebn i e  
s ł u ż y ł ,  na w ła snoś ć  zi mi  morgów 6 za op ł a t ę  po 
Z ł p .  2 na s z k ó ł k ę  E l e m e n t a r n ą  roczn i e .

D a n  w Warszawie d.  8 Kwie tni a  1831.
, ( p o d p . )  d a n  A u g u s t o w s k i  Po se ł  Pow.  D ąb ro ws k .
Niżej  po dp i s an y  oświadczam i - n in i e j s z em  p i s m em  

zeznaj ę ,  iż w łośc i anom z d ó b r  moich  dz i edz i cznych ,  
H rzc b lo w a  i Kons t anc j i ,  k t ó r zy  w t er aźn ie j sze j  woj­
n i e  za sp r awę  naszą wo ju ją ,  po u ko ńcz en i u  wojny 
p r z y  po wr oc i e  do domu ,  każ d em u  po morgów 6 c h e ł ­
m i ńsk i c h  g r u n t u  o rnego  na w ła sność  wieczną wy dam,  
z tern j e d y n i e  z a s t r ze żen i e m,  aby  po Z łp .  2 na s z k ó ł ­
k ę  e l e m e n ta r n ą  z każde j  morgi  r o cz n i e  op ł a c a ł .

D an  w W ar sz aw ie  d. 9 Kwietn ia  1831.
(p o dp . )  I g n a c y  S t a r z y ń s k i  P os e ł  Zg i e r sk i .

S to sownie  do Uc hwa ły  Sejmowej  z d.  19 Lu t ego  
zap isuję  dia gospoda rzy  [w d ob ra ch  mo ich  Kuc ice  
w Województwie  P ł o c k i e m  zam ie sz ka ły c h  , k tó r zy  
po dn iu  29 . Lis t opada r .  z. do s zer egów Ojczys tych  
wstąpi l i ,  n iemnie j  i d la  synów tych  gospoda rzy ,  któn 
r z y  w ty m  czasie do wojska  zaci ągnięci  zostali ,  k a ­
ż de mu  g r u n t u  na w łasność  po morg ów  Gc n iemn ie j  
Z ł p . - 200 na Wybudowan ie  d o m u . — Wsze l ako"  ei  wło-

d ł u g  p r awa  Se jmowego  z d o b r  N a ro do wyc h  wyna­
g rodz en i  zostal i ,  w t y m  zapisie udz i a łu  mieć  nie b ę d ą .  

D a u  w Warszawie  d.  11, Kwie tn ia  1821.
(p od p . ) '  L u d w i k  Ł e m p i c h i  Dep .  Opa towsk i .

( D a l s z y  c ią g  n a s t ą p i . )

W  Polaku  S u m i e n n y m  z dnia 20 Czerwca  czy t amy,  
a r t y k u ł  wy k łada j ą cy :

1. Ze  okl aski  na sessj i  s e j mo w e j  d aw an e  ub l i ża j ą  
sp r awie  i w inn em u  uszanowan iu  d la  r e p r e z e n t a n c j i  
Na rodowe j .

2.  Ze  opinj i  publ i czne j  n ie  s t anowją  z d a n i a ,  
k t ó r e  j e d n a  chwila i un ie s ien i e  się m o m en ta ln e  o d ­
k r y w a ,  lecz zdan ia  t r w a ł e  i w cały m N arodz i e  obj a­
wia jące  się.

3. że  k ró l a  w r ządzi e  r e p r e z e u l a n c y j n o - k o n s t y t u -  
cy jnyin  nie może  więcej  j ak  j e d n a  osoba  r e p r e z e n ­
tow ać ,  i że  l i czba  większa  n iweczy ca ły  sys t em o d ­
powiedzi a lnośc i  m in i s t r ów .

Nowa Po lska  pod dn i em 22 Cze rwca  zbi ja  t e n  a r ­
t y k u ł  obelgami  p r zec iwko r e d a k t o r o w i  w y mi e r zo ne -  
m i , i to w s ł owach  na s t ępnych :

, ,  P i s a r z  nie r ozumie  o c z e m  m ó w i ,  dowodzi  z d u ­
miewające j  n iewiadomośc i  , n i eu m ie  zg ł ęb i a ć  p r z e d ­
m i o t u ,  i nie j es t  upoważn iony  swo im z iomkom p r z e d ­
stawiać roz umowan ia  , poczc iwe  s tworzen i e  nie r o z u ­
mie  co pub l i cyśc i  r ozumie j ę  p r z ez  oppozyc j ą .

N iechże  Pub l i c zność  t e r az  s ądz i ,  czyl i  t ak i  spo ­
sób odpowiedzi  p r z e k o n y w a ?  I  czyl i  c z łowiek  św ia ­
t ł y  pozwoli  sobie  podob ne  pisać p r o s to ty ,  k tó r e  
wszakże  do wyjaśn ien i a  r z eczy  nie p r z y k ł a d a j ą  się.  
T ak i e g o  to ducha  objawia  nam c i ąg l e  Nowa P o l s k a ,  
k to  t y lko  z jej  opin j ą nie ł ą cz y  s i ę ,  t en  n i ema ani  
r o z u m u ,  an i  n a u k i ,  ani po j ęc i a ,  t ego można  dowol ­
n ie  l ż y ć , i wćzelk i ego  rodzaju po twa rze  na n iego 
r zucać .  Nic ł a twie j s zego  j ak  o b r a ż a ć ,  n i echże  N o ­
wa Po l ska  używa nadal  tego p r zywłaszczonegO sobi e 
p r zywil e ju .  P is a r z  a r t y k u ł u  odpowie  j e d y n i e  na za­
r zu t  mu  uczyn iony,  że  n i e rozumie  co publ i cyści  r ozu-  
rnieią p r z e z  oppozyc j ą .  Za rzu t  ten w ła śn i e  d z i e nn i ­
kowi  Nowej  Po lsk i  uczyn ić  m o ż n a ,  nada j e  s ł owu 
t emu  t ec hn i czne  znaczen i e  , uważa j e  j a ko  w y łączną  
w ła sność  o b ra d  s e jmowych  , k i e dy  wyraz  ten j e s t  
zw ycza jnym s ł o w e m  różn i ą cym  się od innych  j e d y ­
nie w t e m ,  że n ie  j e s t  wyraźn ie  p o l s k im ,  lecz w j ę -  
zyku  naszein używ anym.  Oppono .uać j es s  to niezezwa-  
lać  na żądan i e  d ru g i e g o l u b  p r zec iwnego  być  zda nia , i 
t a k ;  P o s e ł  J ę d r ze j ow sk i  p o d a ł  wniosek  do laski  o 
zmianę  p r aw a  o Rządz i e ,  komiśs j e  sej.‘ zna l az ły  wn io ­
sek  u sp r a w i e d l i w io n y m ,  i p r z y go to wa ły  [pro jek t  do 
p r aw a ,  kto więc p rzec iwne j t emu  wnioskowi o świadczył  
zdan i e ,  n a l eż a ł  do oppozycj i ,  gd yb y  oppozycj ą  nic-
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przemogła  projek t  zostałby zamieniony w prawo.  No- dziedzicowi dóbr  Zdziechowa z pomocą włoścTan 
wa Polska przewrotnie ten wypadek t ł u m a c z y ,  po- swych ,  (których równie es* siebie od obrony Ojczym 
pierajjjcych p ro jek t  liczy pomiędzy opponen tów;  a zny ukrywa) wypełniających ślepo rozkazy chciwe- 
rzeczywistych opponentów inaczej  chce uważać,  więc go Pana swego,  dopuszczali  się wielokrotnie gwa ł-  
oczywiście nierozumie co słowo oppozycja znaczy,  tów, a szczególniej w dniu 3 Kwietnia r .  bi. wpędzi-  
Ze Nowa Polska nierozumie słowa oppozycja dowodzi li owce swe zaraźliwe na ł ąk i  Zdziechowskie , a gdy 
swym twierdzeniem; iż oppozycja wywróci ła Mini-  s łudzy p rzest r zegając szkody swego Pana i zakontro-  
ster jum Well ingtona,  ob ur zy ł a  t ron Burbon ów ,spro -  wersowania g ru n t ó w ,  chcieli j e  u jąć,  Włościanie 
wadziła naszą r ew ol uc ją ,  wygnała konstytucyjnego Czołczyńscy wpadli na dziedziniec p rzed dwór Zdzie-  
Cesarza Don Pedra.  Tego  Nowej Polsce n ik t  nie chow sk i ,  i zaczęli srodze bić kijmi s ług Pana Krn-  
przyzna;  żeby sarnina oppozycja to wszystko dokona-  szewskiego,  wołając :  t eras  wolność!  wolność! wol- 
ł a ,  oppozycja czyli po Polsku opór  niedziała , lecz no co chcieć ro b ić ,  mamy to od naszego Pana ,  P 
je st  przeszkodą dla drugiego w osiągnieniu zamierzo-  Mą czy ńs ki ego powiedziane.  Za podobne gwałty by ł  
nego celu,  a dopiero dalsze skutki  tej oppozycji  ino- już  P.  Mączyński  ^kryminalnie skarżony i karan?
gą doprowadzić do innych rezul tatów k tó r e  nie bę-  a przecież sięjnie poprawia.  Bezwstydny śmia ł  pod 
dą j edn ak  dzieł em opprzyc ji ,  lecz dziełem nowych imieniem swych włościan w Nrze  506 Kur.  Po l . cze r -  
działań.  Nowa Polska mówi:  , ,  oppozycja niedopi-  nić n ikczemnemi fałszami P.  K r . ,  k tóry jest znany  
„na jąca  swoich zamiarów,  oppozycja upadająca,  po- wszystkim z uczuć i cnoty dobrego  Polaka i obywa- 
„ k o n a n a ,  je st  fakcją,  jest  wichrzycie lką.“  tela.  Zaledwie on usłyszał  o powstającej Ojczyźnie,

Jestźe w tern twierdzeniu r o z s ą d e k ?  Czyliż nieu- r z e k ł  do synów (w roku 16 i 17) ubiegających się 
pada jącą  częs tokroć najsprawiedl iwsze oppozyc je?  do walki za Ojczyznę :  Idźcie gdzie was Ojczyzna 
Nowa Polska miesza Polaka Sumiennego z autorem woła ; a godni synowie ze łzami  radości  wstąpili  
a r ty ku ł u  bez najmniejszego powodu.  Polak Sumień-  w ojczyste szeregi  , i k tórego fainilja już w tych cza­
iły umieściwszy a r t y k u ł  sobie n a d e s ł a n y ,  d op e ł n i ł  sach dała dowody odwagi w obronie Ojczyzny,
powinności  swojej,  pos tąpi ł  l iberalnie ,  i r . iałjsprawie- Tenże  P.  M. wszystkich sąsiadów swoich atakuj*
dliwy wzgląd na wolność d r uk u ,  ale Nowa Polska od- i g r a b i ,  i tak dziedzica dóbr  Szydłowa Wgo C. któ- 
rsucająca wszelkie pisma nieodpowiadające jej  ży- ry  opuściwszy dobra swoje ,  walczy w szeregach w o .  
czeniom jestźe l ibe ra lną?  b ronie Ojczyzny,  tym czasem chciwy sąsiad P. M.

Wmawiając w ludzi iż wniosek o Rządzie przez  profi luje z tego,  szarpie własność sąsiada zajętego o-
znakomitego pat ryo tę  Pos ła  Jędrzejowskiego uczy- b roną Ojczyzny.  Lecz nie dosyć na tein, ni cpoprze-
n iony  zmie rza ł  ku j ułatwieniu układów z Ross ją ,  staje tenże wywierać swej nienasyconej  chciwości ,
je stźe Nowa Polska rzetelną? Jakie ma na to dowo- nawet  na rodzonej swej siostrze W e j ' L .  Otóż kio
d y ?  Żadnych,  są to dowolne twierdzenia przeciwne n >e kocha Ojczyzny s w e j ,  niebezpieczny j e s t  towa-
istniejącemu p r a w u ,  k tóre ratyfikacją pokoju dla rzystwu ludzkiemu.  Te ra z  niech sądzi Publiczność!
Sejmu zas t rzegło.  Więc t edy z domniemania Nowa F. K.  O. P.  R.
Polska czerpa ten dowód? Oto j e de n  z najgorl iwszych  — -------------------------
Po lakó w,  k tórego zapa ł  p r zy sp ie sz y ł ,  a może zje- W Numerze  wczorajszym Dziennika P o w s z e  hnego
d n a ł  det ronizacją Mikołaja ,  i na d a ł  sprawie naszej  Krajowego,  Redak tor  a r ty ku ł u  o wys tąp i eniu  Gwar* 
nowe życie.  Takichto  Polaków, Nowa Polska/^JggjJ"^ dji Narodowej  dnia 26 Dzerwca r.  b. na placu p rzed

łaz ienkami  Ujazdowskicmi co do liczby j akoby,  6,000 
tylko grubo się pomyli ł .  Ze tejże gwardji  ogółem 
by ło  12,000 nieulega żadnej wątpliwości , sam p u łk  
2gi w cz te rech batal ionach l iczył  5,7000. Pierwszy

waźa i wichrzycielami nazywa.

WH ic  n iger e s t , hitne  te  p o lo n e  ca ve to !
W chwili k iedy wszyscy poświęcają życie i 

tki wobron ie  Ojczyzny,  znajdują się i t acy ,  k tó r zy  p u ł k  jeżel i  nie l icznićjszy to tyleż obe jmował ;  do 
idąc tylko za osobistemi zyskami , są nieprzychylni  dawszy do tego l iczną a r ty l e r j ą , szwadron jazdy,  wy- 
świętej jej  sprawie.  Pan Stefan Mączyński  w wsi „ jkak  z t ą d , ze lubo wszystka p iecho ta ,  j ako jeszcze 
Czołczynie ,  obwodzie S ieradzkim zamieszka ły ,  bę-  n i eu m u n d u r o w a n a ,  nie wystąpi ła ;  j ak równie źc 
dąc bezdzietnym,  w wieku na j zdo ln i e j s zy m,  najle- a r tyler j a wałowa licząca przeszło dOOludzi w owcza* 
pszych si ł  i zdrowia ,  usposobiony do wojskowości ,  n ie była jeszcze lust rowaną,  gotowa osada Gwardj i  
bo s łuż y ł  dawniej w wojsku , pozostał  w domu jedy-  Nardodwej  miasta Warszawy przenosi  l iczbę 12,069. 
nie na to, aby się zbogaci ł  z szkodą sąsiadów zaję- w Warszawie dnia 28 Czerwca 1831. r .  L . 
tych obroną Ojczyzny.  I tak w zamiarze wydarcia . ■ ——
własności gruntów sąsiadowi Panu Kruszewskiemu,  itELIJt San ikwsk i  U y d a w c a  o d p o w ie d z ia ln y .

" 1 1"  ---------;—  " 11 j  ■ ,—  ....................   ■ —
Polak Sumienny p o d  re d a k c ją  Fel ixa Saniewskiego i  w p r z y s z ły m  k w a r ta le  c ią g le  w y c h o d z ić  bgełzie. 

lecz n ie  to Z a k ła d z ie  S tereo typ o w ym  p r z y  U licy  K ró lew sk ie j ' , a le  w D r u k a r n i  w  P a ła c u  Paca p r z y  
U licy  M io d o w e j ; w ty m ie  P a ła c u  będzie  G łó w n y  K a n to r  tego D z ie n n ik a . P re n u m e ra ta  p r zy jm u je  
się  oprócz g łó w n eg o  K a n to ru  w P ió rze  In fo rm a c y jn e m  i po  w szy s tk ic h  K a n to ra c h  p ism  p e r jo d y c zn y c h y 

g d z ie  ta k ie  p o je d y n c zy c h  tx c m p la rx y  codziennie d o s ta ć  będzie  m o ż n a -  ^


